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Polityka Francji
proste , ja s n r , ja w n a

W  ro zp ra w ie  o b u d żec ie  m in i­
s te rs tw a  sp raw  za g ra n ic zn ych  w  
Izb ie  D ep u tow an ych  p rzed s ta w i! 
p. ,L a va l w c zo ra j g łó w n e  d -żno- 
śc i obecne,' p o lity k i fra n cu sk ie j 
na g ru n c ie  m ięd zyn a rodow ym  w  
u jęc iu  i ba rd zo  spoku jnem  i n ie ­
m n ie j jed n a k  w yra źn em .

N a ;  czo ło  te g o  p rzed s ta w ien ia  
r z e c z y  w ysu n ię te  zo s ta ły  dw a 
p rz ed s ięw z ię c ia  w  toku : za p ew ­
n ien ie  pokoju  na połu dn iu , t. zw . 
śród ziem n om orsk ie , o ra z  na p ó ł­
nocy, t. zw . b a łty ck ie .

N a  połudn iu  to sp raw a  p o ro ­
zu m ien ia  s ię  z W ło ch am i, a le , 
d od a je  p. L a v a l z szczegó ln ym  
nacisk iem , b ez  ja k ie g o k o lw ie k  po­
św ię c en ia  kosztem  so juszu  fr a n ­
cusko-.,'u gosiow iańsk iego.

N a  p o 'n o c y  to  pak t w schodn i. 
U s iłow a n ia  na rze cz  te g c  układu 
rae ty lk o  n ie  są zan iech an e , a le, 
m ow i p. L a v a l,  p od e jm ow an e  bę- 
aą  wy trw a le , tak  iż  b ęd z ie  usta­
lone, k to  chce te g o  za b ezp iecze ­
nia poko ju , a k to  n ie, p rzyczem , 
d od a je  p. L a v a l,  p od s taw ą  m usi 
być n ien a ru sza ln ość  g ra n ic . P r ó ­
ba je s t  dobra  i p oży teczn a .

N a  tem  t le  n a rysow an e  zosta ło  
p r z e jr z y ś c ie  s tan ow isko  F ra n c ji  
w obec  R o s ji  i  w obec  N iem iec .

F ra n c ja  n ie  m yś li, p o w ied z ia ł 
p. L a v a l,  o żad n ym  n ow ym  ukła­
d z ie  dw u stron n ym , lecz  w ła śn ie  
o pakc ie  w ie lo s tron n ym , a S o w ie ­
ty  są w  tym  w zg lę d z ie  ca łk ow ic ie  
zgodn e  z F ra n c ją . T o  zn a c zy : n ie  
w ch odzi w  raęhuh ę so ju sz  fra n cu  
sko-sow ieck i S tw ie rd zen ie  w sp ó ł­
p ra cy  F r a n c j i  z S ow ie tam i na 
rzecz  pokoju , bardzo  stan ow cze , 
u zu pełn ion e by ło  tem  w y ja ś n ie ­
n iem , że  n ie ma to  b yć  n o w y  so­
ju s z  fra n cu sk o -ro sy jsk i, usuwa- 
ją cem  p o ję c ia  ba łam utne i n ie 
w ch odzące  w  zam ys ły  an i f r a n ­
cuskie a m  ro sy jsk ie .

D o  N ie m ie c  zw rócon o  się o u- 
d z ia ł w  pakc ie  w sch odn im  i ra z  
jeszcze , za p o w ie d z ia ł p. L a v a l, 
zw ró c en ie  s ię  ao nich  b ęd z ie  po­
n ow ion e. A  N iem c y  m a ją  ta  spo­
sobność u aow oa n ien ia , że za p ew ­
n ien ia  k a n c le rza  H it le r ‘a, iż  d z i­
s ie js z e  g ra n ic e  (za ch od n ie  czy 
w s zy s tk ie ? ) N iem com  w y s ta rc z a ­
ją, są s zcze re  i rze te ln e . A le  
N iem c y  zb ro ją  s ię  w b rew  zobo­
w ią zan io m  trak ta to w ym , co w y ­
w o ła ło , podkreś la  p. L a v a l,  w ska­
zan ie  ich  o d p ow ied z ia ln ośc i w  
rym  w zg lę d z ie  p rzez  p. B a ld w in ‘ń 
on egd a j w  Izb ie  Gm in. U ch y len ie  
s ię  N iem ie c  od u dzia łu  w  zb io- 
row em  za b ezp ieczen iu  poko ju  
rzu c iłob y  św ia tło  na ce le  i dąż­
ności ich  zb ro jeń .

W  sp ra w ie  Z a g łęb ia  S aary  b ę­
d z ie  F ra n c ja  dbała  o za d o śću czy ­
n ien ie  pos tan ow ien iom  trak ta tu , 
t. j .  o p rzep ro w a d zen ie  g ło s o w a ­
nia ludności, a le , n ie  ta i p. L a - 
va l, gd yb y  p orząd ek  m ia ł być 
zak łócony, t. zn. gd yb y  nacisk  
T r z e c ie j  R z e s z } p rz e ja w ia ł się 
n iedopu szcza ln ie , F ra n c ja  w eźm ie  
na s ieb ie  obow iązek  zapc b ieżen ia  
za ła tw ien io m  n iep ra w id łow ym , co 
Drzmi bardzo pow ażn ie .

B a rd zo  s tan ow cze  op ow ied zen ie  
s ię  za  w sp ó łp ra cą  m ięd zyn a ro d o ­
w ą  w  I adze N a ro d ów , z pow o ła- 
n.em  s ię  na zgod ę  z W ie lk ą  B ry - 
ta n ją  w  tym  w zg lęd z ie , u w yd a t­
n ia  i na tym  g ru n c ie  rozb ieżn ość  
z N iem cam i

S tw ie rd zen ie  zaś t e j  w sp ó ln o ­
ści p o g lą d ó w  z W ie lk ą  B ry ta n ją  
jak o  p od s ta w o w e j cech } o g ó ln e j 
obecnego  stanu rzeczy , b yło  b a r­
dzo dob itn ie  h rzm iącem  zakoń­
czen iem  expose p, L a va T a .

Jak ie  je s t  wTra żen ie  o gó ln e?
P o lity k a  za g ra n ic zn a  F ra n c ji 

je s t  d z is ia j p rosta , ja sn a  i do­
skonale zn oszącą  pe łn e  św ia tło  
dzienne.

S t. S t.

25-lecie
Harcerstwa w Pcisce

W  1935 r. przypada 25-lecie bar- 
ecrstwa polskiego. Jubileusz ten bę­
dzie obchodzony niezwykle uroczy­
ście przez Związek H arcerstwa P o l­
skiego, k tóry  organizuje z te j okazji 
jubileuszową wystawę harcerską o- 
raz zlot w  Spalę. Zlot ten ma hyc 
przeglądem dotychczasowego dorob­
ku liarcerstyva. Pom yślany on jest 
jako dwutygodniowy obóz harcerek 
i harcerzy w  lasach spalskit-h W e ­
dług zapowiedzi w zlocie weźmie u- 
dział około 20 tysięcy m łodzieży har 
carskiej z całej Polski oraz około 10 
tysięcy harcerek i harcerzy polskich 
z zagranicy. Zapowiedziany jest tak­
że p rzyjazd  w  charakterze gosei o- 
kolo tysiąca skautów zagranicznych, 
a W' tem 300 skautów węgierskich, 
około 200 francuskich, angielskich, 
estońskich, czechosłowackich, rumuń 
skich, łotcyvskich i t. d. Zlot rozpocz­
nie się 11 lipca i bęuzic trwał do 21. 
Protektorat nad zlotem raczył objąć 
Pan Prezydent Ignacy Mościcki.

V  zlocie wezmą udział harcerskie 
drużyny specjalne, jak szybownicy i 
drużyny żeglarskią.’ Dla drużyn że­
glarskich przew idziany jest osobny 
obóz nad rzeka P i licu. Cah czas

Wiadomcsci polityczne
T O W R Ó T  

M A R S Z . P IŁ S U D S K IE G O .

W  dniu w czo ra js zym  p o w ró c ił 
do W a rs za w y  p. m arsz. J ó z e f P i ł ­
sudski.

W  czas ie  p od róży  i 10-dn iow e- 
go  pobytu  w  W iln ie  to w a rzy s zy li

zlotu poświęcony będzie program owi 
harcerskiemu, k tóry  przew iduje na 
zlocie szereg zawodów m iędzy dru­
żynami. Najw ażn iejsze z nich t o : 
b ieg harcerski, wycieczka harcerska 
i ćwiczenia z techniki, pionierki, 
ratownictwa i  Tac: ności.

W y d z ia ł  le k a r s k i  U .W .
Nareszcie zaniechał 

nostryfikacji
N a  U n iw e rs y te c ie  W a rs z a w ­

skim  w s trzym a n o  ca łk ow ic ie  
p rzy jm o w a n ie  podań  ab so lw en ­
tó w  w y d z ia łó w  lek a rsk ich  u cze ln i 
za g ra n iczn ych , u b iega ją cych  się 
o n o s try f ik a c ję  d yp lom ów . Z a rzą ­
d zen ie  Ło sp ow odow an e  zosta ło  
w ycze rp an iem  m ie js c  p rzezn aczo  
nych  d la  n o s try fik a n tó w  na w y ­
d z ia le  lekarsk im , gd y ż  w y zn a czo ­
no ju ż  te rm in  za p isów  n ow ych  
k an d yaa tó w  aż do roku 1937— 38. 
Do te g o  te rm in u  n ie  n a leży  ocze ­
k iw ać  p rz y jm o w a n ia  now ych  zg ło  
szeń.

Dla myśliwych
M in . R o ln ic tw a  w p ro w a d z iło  

czas och ro n n y  d ła  n ied źw ied z i od 
15 s ty czn ia  do 15 g ru d n ia , a d la 
ry s i od 15 lu tego  do 31 gru d n ia .
P o lo w a ć  na n ied źw ied z ie  w o ln o  

w ię c  ty lk o  od 16 g ru d n ia  do 14 
s tyczn ia , a na ry s ie  —  od 1 stycz-| 
n ia  do 14 lu tego . Z a rzą d zen ie  to

fiw o e& L ą & teru ef
P r r y f m i i  T o g a l .  T a b le t k i  T o g a l  p r z y n o s z q  u l g ę  w  ł y c h  

c i e r p i e n i a c h .  R ó w n i e ż  w  'C i e r p i e n ia c h  r e u m a t y c z n y c h ,  

p o d a g r z e ,  b ó la c h  n e r w o w y c h  i g ł o w y  t a b l e t k i  T o g a l  

d a i a  d o b r e  u s łu g i .  D o  n a b y c ia  w  n a jb l i ż s z e j  a p t e c e .

Odpowtetfzialn&ść tarno-sądowai
Za nadmierne ceny węgla

M in is te rs tw o  Spraw  W ew n . ro ­
zes ła ło  do w szys tk ich  w o je w o ­
dów , s ta ros tó w  i p re zyd en tó w  
m ia s t okó ln ik  o obn iżce  cen w ę- 
g la , z a w ie ra ją c y  s zc zegó łow ą  k a l­
k u la c ję  ty ch  cen.

M in is te rs tw a  S p raw  W ew n . p o ­
leca  w ład zom  loka ln ym  śc is łe  do­
p iln ow an ie , aby obn iżka cen w ę- 
g la  —  o ile  dotąd  sam orzu tn ie  
n ie  n a stąp iła  —  zosta ła  ja k n a j-  
r y c h le j w  ży c ie  wTp row adzona .

ob o w ią zu je  aż do końca 1937 r o - ,  C en y w ęg la , og łoszon e  p rzed  k i l ­
ku. kom a dn iam i w in n y  być podane

do w iad om ośc i p u b lic zn e j p rzez  
w yw ies zen ie  cenn ika  w e  w s zy s t­
k ich  d e ta lic zn ych  sk ładach  w ę ­
g la . W in n ych  p o b ie ra n ia 1 cen 
wTyższyc li od tych , ja k ie  w yn ik a ­
ją  ze  ś c is łe j k a lk u la c ji —  p o leca  
M in is te r . S p ra w  W ew n . p oc ią ­
gać do o a p o w ied z ia ln o śc i karno - 
sąd ow e j. Do okó ln ika  do łączon y  
je s t  szczegó łów 7}  cenn ik  w ę g la  
d la  w szy s tk ich  w o je w ó d z tw  za ­
chodn ich , c en tra ln ych  i  p o łu d n io ­
w ych , o ra z  cenn ik  sp ec ja ln y  dla 
kresów7 w7schcdn ich .

A d o l f  N o w a e z y ń s k i

J a p o ń s k i e  Ha di nny
W iosn a  roku 1935 je s t  ju ż  b l i ­

że j, n iż  d a le j, n adch odzi n ieo d ­
w o ła ln ie . W o b ec  c zego  pora  je s t  
za jm ow a ć  s ię in ten syw n ie j w szy - 
s tk icm  w7ogó le , co s ię  ty c zy  Jap o ­
n ji.

C ze m u  te k  p lu c h o ?
O d czu w a ją  ju ż  to wru lkan iczne  

du dn ien ie  podziem ne w ie lk ie  na­
rod y  k u ltu ro tw ó rc ze  i z te g o  p o ­
w odu  ty ic , ty le  ty ch  now ych  pu- 
b lik a cy j o D a i N  i p p  o  n. 
J e że li ju ż  sam ym  nam  n ic  s ię  n ie  
p isze , no, to p rz yn a jm n ie j p o w in ­
no s ię  szybko tłu m aczyć  z różn ych  
języków 7 to i ow o, co n a jlep sze . 
O S ow ie tach , p rzez  ró żo w e  ok u la ­
r y  og ląd an ych , m am y te ra z  co 
dw7a ty go d n ie  a lbo now7e tłu m a­
czen ie , a lbo coś w ła sn ego  i o r y g i­
n a lnego . Jak na naszą nędzę, do 
k s iążek  p erm an en tn ą  n ien aw iść ,

■ to te j p ro so w ie ck ie j l ite r a tu ry  
j p o p ro s tu ■ za lew . O N ip p o n ie  n ic. 
' C icho i g łu ch o, a lbo w  p ra s ie  n e­

g a ty w y  i p aszk w ile . G a lopem

p. m arsza łk ow i p łk  dr. W o yczyń - przetłu ijjsM jzono n iecn e  oszka lo -

ski i kpt. L t-pecki.

S P R A W Y  KO ŚC TO ŁA  P R A W O ­
S ŁA W N E G O

Dnia 29 i 30 listopada rb., odbyły 
się pod przewodnictwem ks. m etro­
polity  Dyonizego kolejno posiedzenia 
delegatów rządu i hierartdiji prawo- 
sław nej, w7 składzie księży biskupów 
Aleksandra i A leksego, oraz pp. w o­
jew ody IT. Józewokicgo, dyr. .Fr. P o ­
tockiego i naczelnika I I .  Suchenka - 
Sucheckiego z udziałem p. wicemini­
stra Sieczkowskiego.

Następne posiedzenia zostały w y ­
znaczone na dz. 12 i 13 grudnia rb.

Zamówienia lnu
z a  6.U 0P .000 z ł .

W w yn ik u  p rz e ta rg ó w  ro zp is a ­
nych  p rzez  in ten d en tu rę  w o jsko- 
w ą, u d z ie lon e  m a ją  być  pow ażn e  
zam ów ien ia  rzą d ow e  d la  p o l­
sk ich  fr.b ryk  w y ro b ó w  ln ian ych . 
W arLość tych  za m ów ień  s ięga ć  
bedzie  c y f r y  6 m iljo n ó w  zł. P r z e ­
szło t r z e c ia  część dos taw  p rz y ­
paść ma Zak ładom  Ż y ra rd o w ­
skim

w a n ie  kom u n is tyczn ego  żyda R u ­
b in s te in a . a le  n ikt n ie  w p a d ł na

pom ysł, żeby  dać in te lig e n c ji p o i - [z r o b i ł  tam  w ie lk ie  podbo je , g łów - 
s K ic j :

G eo rge  B on n eau x : A  u x
T r o i s  B c n h e u r s  o n  l e  
J a p o n  d e  l a  T r a d i -  
t  i o n, p o w ieść  w yd an ą  u P ło ­
ną, k tó ra  m a św ie tn ą  p rasę  tak, 
jak  z re sz tą  i d z ien n ik  p o d ró ży  
d z ie ln e j i ś w ia t łe j w o ja że rk i A n -  
d ree V io l l is ,  d a ją c y  n ow ą ob ycza ­
jow ość  japeń ską , nowre p rob lem y , 
now e dok tryn y , n ow e p ro gra m y—  
podczas, g d y  p ow ieść  B ounneaux 
o d tw a rza  ra z  je s zc ze  i n ie jak o  na 
p ożegn an ie  ja p oń szc zyzn ę  tra d y ­
c jon a ln ą  i ju ż  b ezp ow ro tn ie  p rze ­
m ija ją cą .

R o ś n ie ... k a to lic y z m
P an n a  V io l l is  a to li n ie  p o ru sz } 

ła, zd a je  się, jed n ego  w yso c e  in ­
te resu ją cego  m otyw u  i ob jaw u  z 
d z is ie js z c ś c i ja p o ń sk ie j. J es t n im  
b ezsp rzeczn ie  w p ro s t fra p u ją cy , 
bo ca łk iem  n ieo czek iw a n y  w zro s t 
ka to licyzm u  w  J a p on ji. S zczeg ó ­
ły  o tem  m ożem y za cze rp n ąć  z ka 
to lick ich  p e r jo d yk ó w  i p ra sy . O- 
k a zu je  s ię  w ięc , że k a to licy zm

T a n i a  S p r z e d a ć  G w i a z d k o w a !
StimhScm O K R Y C I A

S U K N I E

B R A C K A  IO

G o ić  d e p . G oya
powrócił do Benina

P A R Y Ż ,  1. 12. ( P A T ) .  —  P i ­
sma donoszą, że  von  R ib oen trop p  
po p rz y je żd z ie  do P a ry ż a  u leg ł 
w yp ad k o w i sam ochodow em u , ka­
lecząc  sob ie lekko nogę.

Jak tw ie rd zą  w  ko łach  d z ien n i­
karsk ich , von  R ib b en tro p p  b y ł 

I ob ecn y  w c zo ra j w  Izb ie  D ep u to ­
w an ych  na p rzem ów ien iu  m in.

' L a va la .
W dn iu  d z is ie jszym  po śniada-

Składaicle ofiary
na powodzian
Ś W IA T Ł O  W IE D Z Y ,  S K A R B Y  

K U L T U R Y

u p rzys tęp n isz  a n a lfa b ec ie  —  nau ­
czyw szy  go  czytać. 

W sk azów k i w  sp ra w ie  „M ie s ią ca  
w a lk i z a n a lfa b e ty zm em ”  w  P o l­
sk ie j M a c ie rz y  S zko ln e j, W a rs za ­
wa, K ra k o w sk ie  P rzed m ie śc ie  7.

n ie  cop raw d a  w  s fe ra ch  in te lek ­
tu a ln ie  n a jw yższych , s zc zy to ­
w ych .

C y fro w o  s ta ty s ty czn ie  p rzed sta  
w ia  s ię  to w  ten sposób, że  gdy  
w  r. 1927 w  ca łe j Ja p on ji (b e z  
F o rm o zy  i K o r e i )  b y ło  65.000 ka­
to lik ów ,

to w  r. 1934 je s t  k a to lik ó w  
224.000, z c zego  na F o rm o zę  i K o ­
reę  p rzyp ad a  123.000. R zec z  ja s ­
na, że, ja k  na 65 m iijo n o w y  na­
ród, je s t  tc odsetek  w p ro s t zi lko- 
m y, a le  w tym  w ypadku  b arazo  
d ecyd u jąca  je s t  jakość , a n ie  i- 
lość, non m ultum  red  m u lta . K o ­
śc ió ł k a to lick i l ic z y  w  cesa rs tw ie  
japoń sk iem  5 d je c e zy j, 5 w ik a r ja -  
tó w  aposto lsk ich , 6 p re fe k tu r  a- 
postolskń-h i d w ie  m is je , z k tó ­
rych  jed n ą  (n a  S a ch a lin ie ) p ro ­
w ad zą  O jc o w ie  F ra n c is zk a n ie  z 
P o lsk i. W  T o k jo  is tn ie je  także... 
u n iw e rsy te t katoTicki...

G fó w rre  e l i ta
Jak ju ż  za zn aczy liśm y , w ia rę  

rzym ską  p rz y ję ła  tarr g łó w n ie  e- 
lita . A lk o  zu pełne  n iz in y  sp o łecz­
ne, b iea o ta  i p ro le ta r ja t , albo 
Jeszcze w  w ięk s ze j c y fr z e  e lita , t. 
j. p ro fe s o ro w ie , uczen i, d yp lom a­
ci, kupcy, g en e ra ło w ie , w y żs i u- 
r zed n ic y  a d m in is tra c y jn i, l i te r a ­
tu ra , sztuka. P rz ew a żn ie  są to 
ż y w io ły  z akadem ick iem , w z g lę d ­
zie eu io p e jsk iem  w y k sz ta łc e ­
niem , tak  zw an e  u nas p os tęp o­
w e, lib e ra ln e , re fo rm is ty c zn e , n a­
w e t  ra d y ! a ln e  so c ja lizu ją c e , tu i 
ow d z ie  o p o zycy jn e  (S e i ju k a i) .  
K a to lic y zm  je s t  d la  nm h taką 
p rzystan ią , duchow ą, ja k ą  d la  A n ­
g lik ó w  p t v 7nej k a te g o r ji bud­
dyzm , ty lk o  podczas, gdy  w  tym  

niu u dep. G oya  i p rz e p ro w a d z ę - . an g ie lsk im  bu ddyzm ie  są i u n cje  
m u s ze rtgu  rozm uw  w ys ła n n ik  snobizm u, ou ts id e rs tw a  i  p asy j 
k an c le rza  w y je c h a ł do B er lin a . odśrodkow ych , od środ ow isk ow ych  

P o n o w n y  je go  p rz y ja zd  dc P a - . c en tryp e ta ln yćh  (n a  p rzeh o per-

" I W  k o s t j u m y

ry ża  w7 to w a rzy s tw ie  m m . H essa Dd A lb io n ) ,  ro w  rzym sko-kato

sp od z iew an y  je s t  w  dniu  12 gru d - l ic k ie j w ie r z e  ty ch  224.000 Japon
ców  je s t  podobno g o rą ca  ż a r l i ­
w ość, p ro ze lity zm  i zap a ł ap osto l­
ski p ra w ie  p ie rw szy ch  C h rześc i­
ja n  z czhsów  im pera to rów .

n ia . P r z e d  w j j ‘ azdem  von  R ibben - 
t io p p  w y ra z ił  d z ien n ika rzom  ż y ­
we za d o w o 'en ie  z ze tk n ięc ia  
z kom batan tam i fran cu sk im i,

s ię

Po wizytach w Genewie i Paryżu
Uulescu powrócił do Rumunji

Podróżuj
sam olotem

B IK A R E S Z T ,  112  (P A T ) .  Min. 
Titulescu, k tóry  przybył z Paryża, 
zabawa w Bukareszcie 3 dni. Będzie 
on obecny w  poniedziałek podczas 
uroczystości wręczenia listów  uwie­
rzyteln iających przez nowego posła 
Sowietów, Ostrowskiego, który przy­
bywa do Rum unji jutro. P rzybycie  
posła Z S R R  do Bukaresztu wywołu­
je  w ielk ie zainteresowanie w  prasie 
i w  kołach politycznych, ponieważ 
jest to  p ierw szy przedstaw iciel 
Związku Sowieckiego, k tóiy przyby­
wa do Rumunji po przerw ie 16-let- 
niej, k iedy stosunki pom iędzy obu 
krajami, u legły przerwie.

B U K A R E S Z T , 1.12 (P A T ) .  M iąl- 
ster Spraw Zagr. Titulescu w  w y­
w iadzie z dziennikarzami, udzielo­
nym w drodze do Bukaresztu m. in. 
pow iedział: W racam  do kraju, aby 
przedstawić królowi i rządowi ostat­
ni rozw ój wypadków. Jestem wielce 
wulowolony z rezultatów  rozmów, ja- 
liie odbyłem w  Genewie i  w  Pary- 

< żu, M ogę  stw ierdzić, i i  Wozyscy k ie­

rownicy po lityk i obecnej Europy bez 
wyjątku pragną utrzymania pokoju.

M in ister dodał, iż powróci Jo Ge­
newy- na początku przyszłego tygod­
nia, gdzie będzie bronił „interesów7 
jugosłowiańskich z taką stanowczo­
ścią, jak  interesów rumuńskich” .

Naruszenie oraifcy
p r f c C K i e , ?

S A L O N IK I ,  1.12, ( P A T ) .  - 
K rą ż ą  tu  pog łosk i, że  żo łn ie rze  
b u łga rs c y  w  pośc igu  za  p a s te rza ­
mi b u łga rsk im i w k ro c zy li na te ­
ry to r iu m  g reck ie . 5-ciu p as te rzy  
zosta ło  podobno zab itych , a w ie lu  
odn ios ło  ran y .

K o n w e r s ja
Pożycz^ fiUitnscKiej
P A R Y Ż ,  112. ( P A T ) .  —  D ziś  

rano p od p isan y  zosta ł układ w  
s p ra w ie  k o n w en c ji n o życzk i au ­
s tr ja c k ie j z 1923 r .

O f ic ja ln y  s zyn to izm  o c zy w iś ­
c ie  m usi odn os ić  s ię  do n ich , ja ­
ko do h e re ty ck ie j sekty, to  je s t  w  
każdym  ra z ie  n ieu fn ie , a le  je d ­
nak to le ra n cy jn ie . S am u ra jsk ie  
szlach eck ie  rod z in y , k tó re  k a to li­
cyzm  p rz y ję ły , r ze cz  p rosta , p ew ­
n e  p r z y w ile je  i p ra w a  tra cą . K a ­
p łan i, to  je s t  „ k le r "  bu d d y jsk i 
w id zą  v/ ty ch  k a to lik a ch  o c zy w iś ­
c ie  czyn n ik  d es tru k cy jn y , a w  
ś rod ow isk ach  m ocno s zo w in is ty ­
czn ych  m ów i s ię  o n ich  zapew n e 
jako o „n ieb e zp ie c z eń s tw ie ”  
m n ie j w ię c e j tak iem , ja k iem  u 
nas jes t m ason erja  i m asohny.
A le  r zą d  odn os i s ię do n ich  to le ­
ra n cy jn ie , z w y ro zu m ia ło śc ią , a 
n a w e t z ku rtu azją , jak o  bądz co 
bądź z łą czn ik iem  i o gn iw em  ze 
św ia tem  ch rześc ija ń sk im .

Z res z tą  sh in to izm  je s t  obecn ie  
p o tęgą  ra c ze j n a ra s ta ją cą  i  r o z ­
budzoną do a k tyw n ośc i i ekspan­
s ji. W  lip cow ym  k on gres ie  „B u d ­
d ys tów  O ceanu  S p o k o jn ego ”  bra 
li u d zia ł d e lega c i In d y j, M a la g i,
S y jam u , M a n d żu rji,  H a w a l, Ja 
wy, w ysp  m a la jsk ich . R zą d  ja p o ń  
ski (b u d zą cy  b u d d yzm ) w zn os i 
w łasn ym  sum ptem  w s p a n ia łą j tak  m ałych , ja k  ż ó łw ie . B a n z a j!

św ią ty n ię  B u ddy d la  H in d u sów  
pod B enares... O sta tn io  zaś b y ły  
p re m je r  A d a tc h i u fu n dow a ł znów 
w  T o k jo  św ią tyn ię , w  k tó re j u- 
m ieszczon e b yć  m a ją  p osąg i oś­
m iu „ś w ię ty c h  ś w ia ta ” , w śród  
k tórych  obok B u ddy —  K o n fu n - 
c jusz... Sokrates i... C hrystus, 
w ed le  zn an e j fra n cu sk ie j rze źb y  
z Am iens...

N c w j  s z k o ła  m aiarsKtt
C ałk iem  ju ż  o ry g in a ln e  w  tym  

k a to licy zm ie  . jap oń sk im  je s t  to. 
że obok l i te r a tó w  i uczonych spe­
c ja ln ą  ż a r liw o śc ią  n e o fitó w  od­
zn a cza ją  się... m a la rze  i p la s ty ­

cy.
J es t ju ż  ca ła  g ru pa , szkoła  m a­

larska , k tó ra  m a lu je  p rzew a żn ie  
św ię te  obrazy7 i rzeźb i Ś w ię tych  
Pańsk ich , k tó ra  w  tym _ro k t W 
m aju  u rzą d z iła  p u b lic zn ą  w ie lk ą  
ek sp ozyc ję  sw7y7ch d z ie ł w  T o k jo .

• P o to m k o w ie  H okusajów 7 i w n u ­
kow ie  s tra s z liw y ch  p o rn o g ra fó w  
m a lu ją  sceny z życ ia ... m ęczen n i­
ków , m is jo n a rzy , s zc zegó ln ie  z 
to r tu r  św ię tego  F ra n c is zk a  K s a ­
w erego  (a p o s to ła  N ip p o n u ),  cuda 
C h rys tu sow e  i... M adon n y . N ie ­
k tó rzy  n a w e t p o zo s ta li je s z c z e  w  
w ie rz e  b u d d y jsk ie j (T a k a h a s h i),  
a m a lu ją  n iem a l w y łą c zn ie  „ ś v ’ ię  
te ob ra zk i” ...

Do te j grupy7 k a to lic k ie j n a leżą  
i k o b ie ty ! n iek tó re  n a w e t k szta ł­
cone w  P a r y ż u ! N a zw isk a  ic h :  
M iyoko  N akam u ra , K inuico Ko- 
seki, K ocu  Tak ah ash i. M a la r z  te ­
go  sam ego n azw iska , b a w ią c  n ie­
daw no w7 R zym ie , o f ia r o w a ł O jcu  
Św iętem u , obok sw o ich  ob razów , 
p ra s ta ry  m o d litew n ik  bu d d yjsk i 
sprzed  3u0u la t, k tó re go  d ru g i od ­
p is u n ika t zn a jd u je  s ię  w B ratish  
M uzeum . In n y  zn ów  m a la rz  ka ­
to lick i S e ikyo  O kayam u o fia r o w a ł 
też O jcu  Ś w iętem u  k o lek c ję  K a- 
kem onów  (o b ra zy  na je d w a b iu ) 
ze scenam i m ęczeń stw a  26 p ie rw ­
szych  c h rze ś c ija n  w  J ap on ji.

M is tr z  p o r tre tu  Josh im atsu  da ł 
na w y s ta w ę  tok ijsK ą  p o r tr e t  m i­
s jon a rza  o jc a  V iI lio n a , k tó ry  70 
la t  sp ęd z ił na w ysp a ch  N in pon u .

Z m a r ły  w  r . 1931 E tsu do  O take 
p rzeszed ł na k a to licy zm , m a jąc  
la t  60 i p o ś w ię c ił sch y łek  ży c ia  
w y łą c zn ie  m a la rs tw u  r e l ig i jn e ­
mu. Taksam o K iyo sh i F u ru ya  7i 
K e y a  K on do  i Su jako Suzuki. 
„M a d o n n ę  z r ó żą ”  dał d la  k a p li­
cy  pod  Osaką m is trz  O kayam a, a 
je s zc ze  pono p ię k r ie js z ą  M adon ­
nę d a ł na w y s ta w ę  w ie lk i a r ty ­
sta, zn any  ju ż  i w  P a ry żu  i w  
L o n d yn ie  m is trz  H a sega w a .

Z d z iw n em i uczuciam i c zy ta  się  
sp raw ozd an ia - z w y s ta w y  to k ij­
sk ie j, c zy ta  korespon den c je , o g lą  
da rep ro d u k c je !

T a k  duża g ru p a  m a la rsk a  ka ­
to lick a  na ta k  da lek im  w sch o­
d z ie !... B iskup Japoń czyk , o tw ie ­
ra ją c y  ,,expos ii ion “  w  a sys ten c ji 
p ow a żn ych  gen tlem a n ów  i m es- 
dames... „B u t t e r f ly ” , ubranych  po 
eu rope jsku . A  na śc ian ach  w is zą  
obrazy... ś w ię ty  F ran c iszek ... G o l­
gota..., .M adonna z ró żą ” , '^ M a ­
donna z d z ieck iem ” . A  w  k a ta lo ­
gu... O kayam a, H asegaw a , O take 
Furuya...

A  pod T o k jo  os ta tn ie  ju ż  p rzed  
sp ek ta s lo w e  m a n ew ry  c zo łgów  i 
tak  w ie lk ich , ja k  m astod on ty  i


